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Ogarniesz szkołę, zrozumiesz swoje emocje i zdasz egzaminy! 

Nr 10/568
PAŹDZIERNIK 2024
cena 11,90 zł
(w tym 8% VAT)

 PRZEDEGZAMINACYJNE SOS: Powtórki z gramatyki, ortografi i, frazeologii 
 TESTY ÓSMOKLASISTY z komentarzami: język polski • matematyka

 ZADANIA Z CZYTANIA do lektur   PRZEPIS NA WYPRACOWANIE: Rozprawka   LEKTURA OBOWIĄZKOWA: „Balladyna”

EGZAMIN2025 

nie powiem…nie powiem…


 ZADANIA Z CZYTANIA do lektur  ZADANIA Z CZYTANIA do lektur  


ZADANIA Z CZYTANIA do lektur  ZADANIA Z CZYTANIA do lektur  

na 2025 rok!

Zgodne 
z wytycznymi

ALEALEALE
OBCIACH!OBCIACH!OBCIACH!OBCIACH!

JAK SOBIE 
Z TYM 

PORADZIĆ

TWÓJ ZAWÓD: 
Psycholog

Arkusze 
egzaminacyjne zgodne z nowymi wytycznymiTEGO IMIM

Pismo specjalistyczne, nakład: 15 000 egzemplarzy
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SUPEROKAZJA!
Do wyboru dwie opcje ROCZNEJ PRENUMERATY.

142,80 zł

167,80 zł

od prenumeraty

od prenumeraty

RABAT 10%

RABAT 10%

ZYSKUJESZ:

ZYSKUJESZ:

 10% rabatu od prenumeraty
 dostawę pod wskazany adres

 10% rabatu od prenumeraty
 wydanie specjalne „Victora” 
w promocyjnej cenie 25 zł
 dostawę pod wskazany adres 

128,52 zł*

153,52 zł*

JAK ZAMÓWIĆ

 78 1240 6074 1111 0000 4995 4616

GRUPA COGITO Sp. z o.o.
al. Waszyngtona 146, lokal 302 
04–076 Warszawa

www.edukram.pl

prenumerata@cogito.com.pl

22 610 11 71, 515 359 321

*Do podanej kwoty zostanie doliczony koszt przesyłki. Aktualne ceny przesyłki
  zawsze na www.edukram.pl. Prenumeratę można zamówić od dowolnego numeru.
Obie oferty ważne do 20.10.2024 r. lub do wyczerpania zapasów. 

SUPERWIADOMOŚĆ
Teraz również e-wydanie 

„Victora” za 9 zł 
za numer. Znajdziesz 

je na: www.edukram.pl 
(zakładka: E-WYDANIA).

„Egzamin ósmoklasisty. 
Repetytorium + arkusze”
Język polski:
• opracowania lektur obowiązkowych 
• kurs pisania wypracowań z przykładami
• szybka powtórka z gatunków literackich
• gramatyka, ortografi a i interpunkcja z zadaniami 

typu egzaminacyjnego
• przykładowe arkusze egzaminacyjne

Matematyka:
• tablice matematyczne z wzorami, twierdzeniami 

i defi nicjami
• skondensowana powtórka, bez której 

na egzaminie ani rusz
• przykładowe arkusze egzaminacyjne 

z rozwiązaniami 
• wskazówki do każdego zadania

W tytule przelewu wpisz swoje dane 
oraz tytuł zamawianego czasopisma. 
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Co znajdziesz
w numerze?

Adres redakcji: 
al. Waszyngtona 146, lokal 302, 04–076 Warszawa

Redaktor naczelna: Agnieszka Wyganowska, 
redakcja@victor.com.pl

Skład: Remigiusz Cichocki (kierownik studia DTP),
Ilustradorka Dorota Domagała (okładka)

Grafi ka na okładce: Joanna Wolińska

Współpracownicy: Judyta Boczek, Wiktoria Hamera, Dorota
Nosowska, Lilka Poncyliusz-Guranowska, Donata Pryk, Ola Siewko

Prenumerata: prenumerata@cogito.com.pl,
tel. 22 610 11 71, 515 359 321

Kolportaż: kolportaz@cogito.com.pl, tel. 22 610 11 64 

Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do skracania 
i adiustacji tekstów. Za treść ogłoszeń redakcja ponosi odpowiedzialność w granicach wskazanych 
w ust. 2 art. 42 ustawy Prawo prasowe. Wydawca czasopisma „Victor” ostrzega P.T. Sprzedaw-
ców, że sprzedaż aktualnych i archiwalnych numerów czasopisma po cenie innej niż wydrukowana 
na okładce jest działaniem na szkodę Wydawcy i skutkuje odpowiedzialnością sądową. 

Sklep internetowy: www.edukram.pl, prenumerata@cogito.com.pl,
tel. 22 610 11 71, 515 359 321

Biuro Reklamy: Magdalena Głogowska, tel. +48 510 273 659,
magda@cogito.com.pl

Wydawca: GRUPA COGITO Sp. z o.o.

Prezes zarządu: Alina Kuźmina

Druk: OPOLGRAF S.A., www.opolgraf.com.pl
Regulamin konkursów organizowanych na łamach „Victora” jest dostępny na:
www.victor.com.pl/regulamin.

Listopadowy numer
miesięcznika „Victor”

w sprzedaży
od 21 października!

www.victor.com.pl
redakcja@victor.com.pl

Obserwuj nas na:
@magazynVICTOR 

STREFA JA
s. 4 TEMAT NUMERU: Obciach na maksa
s. 8 OBOK NAS: „Chcę się rozwijać muzycznie” 

– mówi Tomek Gregowski
s. 10 TAKI JESTEM: Tego nie powiem rodzicom…
s. 12 ONA I ON: Uwaga, randka na horyzoncie!
s. 14 ŚCIANKA: Wasza twórczość
s. 16 KULTURKA: Nowości książkowe, fi lmowe 

i muzyczne, których nie można przegapić!
s. 17 CZYTAM I WIEM: Dlaczego ona ma 

zasłonięte oczy? Co kanar ma wspólnego 
z kanarkiem?

STREFA INFO
s. 18 TWOJA SZKOŁA: Dla kogo jest plastyk?
s. 20 TWÓJ ZAWÓD: Psycholog
s. 22 ZA CHWILĘ LICEUM: „Robimy  teatr” 

– opowiadają licealiści z Kutna
STREFA EDU
s. 24 TEST ÓSMOKLASISTY z języka polskiego 

z odpowiedziami
s. 33 TEST ÓSMOKLASISTY z matematyki 

z odpowiedziami
s. 42 PRZEPIS NA WYPRACOWANIE: 

Rozprawka 
s. 44 LEKTURA OBOWIĄZKOWA: „Balladyna” 

Juliusza Słowackiego
s. 47 ZADANIA Z CZYTANIA: Ćwiczymy, by nie 

stracić punktów!
s. 48 GRAMATYCZNE SOS: Czyż nie 

zapamiętałbyś partykuł?
s. 49 ORTOGRAFICZNE SOS: By – razem 

czy osobno?
s. 50 FRAZEOLOGICZNE SOS: Zyskaj olimpijski 

spokój...

OD REDAKCJI:
Żenujące wpadki zdarzały się, zdarzają 
i zdarzać się będą. Każdemu! Naprawdę! 
Każdy z nas zmierzył się (lub zmierzy) 
z sytuacją, w której było nam głupio i nie 
wiedzieliśmy, gdzie oczy podziać – nieko-
niecznie z naszej winy. Jak wybrnąć z takiej 
sytuacji? Jak sobie poradzić z uczuciami, 
które potem nami targają? Podpowiadamy 
w Temacie numeru. A w Taki jestem o tym, 
dlaczego czasem nie mówicie rodzicom 
o swoich kłopotach. Bo okazuje się, że wca-
le nie tylko z obawy przed karą... 

O swojej pasji opowie nam Tomek Gre-
gowski. Dwie piosenki zespołu Peron Wę-
drowny, w którym gra, znalazły się w zło-
tej dwudziestce przeglądu Bazuna. Tomek 
ma jeszcze jedną pasję, która czasem na-
wet wygrywa z tą muzyczną – pociągi. 

Będą też przydatne materiały do szkoły 
i do egzaminu. Omówienie lektury obo-
wiązkowej, a do niej specjalne zadania 
– poćwiczcie przed egzaminem, bo oka-
zuje się, że właśnie na tym wielu ósmokla-
sistów traci punkty. Do tego przykładowe 
wypracowanie egzaminacyjne, tym razem 
rozprawka. Trzyczęściowa powtórka z gra-
matyki, frazeologii i ortogra� i z zadania-
mi pomoże Wam uporządkować wiedzę 
i uzupełnić braki. Oczywiście są też testy, 
bo ich rozwiązywanie to najlepszy spo-
sób, by zaznajomić się z typami zadań 
egzaminacyjnych i by powtarzać ważne 
wiadomości. 

Zapraszamy do czytania „Victora”.
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Żenujące wpadki zdarzały się, zdarzają i zda-
rzać się będą. Każdemu. Naprawdę. Obcia-
chowej sytuacji doświadczyli i twoi koledzy 
(te największe cwaniaczki też!) i prawdopo-
dobnie twoja surowa matematyczka, i rodzi-
ce, i nawet Lamine Yamal podczas wręcze-
nia medali na Euro 2024. Statystycznie jest 
to bowiem niemożliwe, by przez całe życie 

wpadki uniknąć. Każdy z nas zmierzy się z sy-
tuacją, w której będzie nam głupio i nie bę-
dziemy wiedzieli, gdzie oczy podziać – nieko-
niecznie z naszej winy. Na szczęście zawsze 
można jakoś wybrnąć. Co więcej, niejedno-
krotnie z takich sytuacji wychodzimy silniejsi 
i mądrzejsi niż przed obciachem. To pozwala 
uniknąć kolejnych wpadek.

temat numerutemat numeru
Lilka Poncyliusz-Guranowska

Niech podniesie rękę ten, kto nigdy 
nie znalazł się w sytuacji,
w której jedynym marzeniem 
było, by ziemia natychmiast się 
rozstąpiła i pochłonęła nas
w całości, a przynajmniej usunęła 
sprzed wzroku tych, którzy 
obciachowej sytuacji
są świadkami.

Sara
Już pierwszego dnia założyła, że zrobi na kole-
gach z klasy wrażenie. W dotychczasowej szkole 
uchodziła za szarą myszkę. Czwórkowa uczennica, 
jedna przyjaciółka… – standard. Tu miała ambit-
ne plany. Chciała dostać się do klasowej grupki 
i wreszcie być widoczną. W końcu nie co dzień 
przenosi się z małego miasteczka w zachodniopo-
morskiem do stolicy. 
Wszystko dokładnie opracowała. Mocny makijaż, 
długie podkolanówki, top odsłaniający brzuch 
i kolczyk (nie musieli wiedzieć, że sztuczny, na 
prawdziwy rodzice nigdy by się nie zgodzili). I oce-
ny. W jej poprzedniej klasie to się liczyło. Jak byłaś 
bystra, to od razu więcej osób chciało się z tobą 

ObciachObciach
na maksana maksa

zadawać. Dlatego trochę „dodawała” w opowie-
ściach. „Ale wy tu łatwe rzeczy macie z matmy” 
– rzuciła niby mimochodem na matematyce, choć 
tak naprawdę nigdy nie do końca umiała bryły i je-
chała na tym, że matematyczka dawała sprawdzia-
ny z poprzednich lat, które miała od siostry. „Phi? 
Niemiecki? Łatwizna! My to ciągle na zakupy do 
Berlina jeździliśmy, to się rozmawiało!” – wy-
mknęło jej się innym razem. Po kilku dniach czuła, 
że ludzie patrzą na nią z respektem. Do pierwszej 
wpadki. Nie czekała długo na to, bo nauczycielka 
niemieckiego wyrwała ją do tablicy. 
– Uczyłaś się już niemieckiego, prawda? – powie-
działa. – Na świadectwie masz piątkę, to zobacz-
my, co pamiętasz. 
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nie znalazł się w sytuacji,
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rozstąpiła i pochłonęła nas
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są świadkami.
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Obciach
na maksa
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A później niespodziewanie przeszła 
na niemiecki. Sara miała wrażenie, 
że nauczycielka mówi bardzo szyb-
ko, wręcz nienaturalnie – i oczy-
wiście rozumiała co piąte słowo. 
W porywach. 
– Pani mówi z dziwnym akcentem. 
W Berlinie tak nie mówią – usiło-
wała się jeszcze bronić, ale nauczy-
cielka tylko się roześmiała. 
– Chyba musisz się jeszcze podu-
czyć. My tu mamy wysoki poziom 
– powiedziała po polsku i nawet 
nie wydawała się specjalnie zła. 
Sara nie śmiała podnieść oczu znad 
ławki. Czuła, że cała klasa patrzy na 
nią oskarżycielsko. Jedyne, na co 
miała teraz ochotę, to zapaść się 
pod ziemię. Ale ziemia jakoś nie 
chciała się pod nią rozstąpić.

5

Robert 
Czaił się do Marleny od rana. Chciał podejść po pierwszej lekcji, ale dziewczyna była otoczona 
wianuszkiem koleżanek, więc ustąpił. Po drugiej lekcji szli się przebierać na WF. Okazja nadarzyła 
się dopiero na przerwie po trzeciej lekcji. 
– Chciałem ci tylko powiedzieć, że też tak mam – szepnął Robert, podchodząc do Marleny, i za-
czerwienił się po czubki uszu. 
– Ale co masz? – dziewczyna wydawała się całkowicie zdezorientowana. Wyjęła z uszu 
słuchawki i spojrzała na Roberta z ciekawością. 
– No… napisałaś wczoraj na grupie, że ci się podobam… Ty mi się też podobasz… 
– wyjąkał Robert i na dowód swoich słów wyjął telefon. – O, tu jest twój wpis. 
– Ale ja tego nie pisałam! – obruszyła się Marlena. – To nie jest moja profi lówka. 
Sorry, gościu, ale ktoś się pode mnie podszył.
– Sorry… – wyjąkał tylko Robert.

Co może zrobić Robert? 
Tak naprawdę to niewiele. Nie miał wpływu na to, 
że ktoś głupim żartem postawił go w zawstydza-
jącej dla niego sytuacji. Robert może tylko 
liczyć na to, że Marlena jest dziewczyną 
z klasą i przejdzie nad jego wyznaniem 
do porządku dziennego, a nie bę-
dzie o nim np. opowiadała koleżan-
kom w formie żartu. Wyśmiewanie 
się z czyichś uczuć jest niegrzeczne, 
nieeleganckie i okrutne. Jeśli Robert do-
brze ulokował uczucia, to Marlena nigdy się 
do tego nie posunie. A jeśli się posunie? O ca-
łej sprawie i o Marlenie może jedynie zapomnieć. 
Na szczęście takie „dramy” mają krótki żywot. Wszy-
scy szybko zapomną i zajmą się kolejnymi „sprawami”, 
zwłaszcza jeśli Robert sam nie będzie do tego wracał.

Co może zrobić teraz Sara? 
Jedyną możliwą rzecz: powiedzieć prawdę. Zmierzyć się 
z konsekwencjami tego, co sama na siebie sprowadziła. Po-
wiedzieć (choćby na przerwie, ale tak, by ludzie z klasy usły-
szeli): „Sorki, skłamałam. Chciałam dobrze wypaść. Uczyłam 
się niemieckiego w poprzedniej szkole, ale znam ten język 
tak sobie. Z matematyki też nie jestem orłem. Przepra-
szam”. Czy to jest łatwe? Nie. To wymaga ogromnej odwagi, 
a do tego umysł podsuwa łatwiejsze na pozór rozwiązania 
(Brnij w kłamstwo. Twierdź, że nauczycielka gadała głupoty, 
bo sama zna słabo język itd.). Tylko że to nie może się udać. 
Klasa będzie wiedziała, że Sara się (nieudolnie) broni – i jesz-
cze bardziej straci do niej szacunek. 
Czy kiedy Sara powie prawdę, sytuacja odmieni się o 180 stop-
ni? Niestety nie. Takiej gwarancji nie ma. Znajdą się zapew-
ne ludzie, którzy będą czuli się tak dotknięci jej kłamstwem, 
że wybaczenie i spojrzenie na Sarę inaczej zajmie im więcej 
czasu. Ale mimo to warto spróbować. Bo to jedyny sposób, 
żeby odzyskać twarz – i uniknąć prawdziwego obciachu.

Czaił się do Marleny od rana. Chciał podejść po pierwszej lekcji, ale dziewczyna była otoczona 
wianuszkiem koleżanek, więc ustąpił. Po drugiej lekcji szli się przebierać na WF. Okazja nadarzyła 
się dopiero na przerwie po trzeciej lekcji. 
– Chciałem ci tylko powiedzieć, że też tak mam – szepnął Robert, podchodząc do Marleny, i za-

– Ale co masz? – dziewczyna wydawała się całkowicie zdezorientowana. Wyjęła z uszu 
słuchawki i spojrzała na Roberta z ciekawością. 
– No… napisałaś wczoraj na grupie, że ci się podobam… Ty mi się też podobasz… 
– wyjąkał Robert i na dowód swoich słów wyjął telefon. – O, tu jest twój wpis. 
– Ale ja tego nie pisałam! – obruszyła się Marlena. – To nie jest moja profi lówka. 
Sorry, gościu, ale ktoś się pode mnie podszył.

Co może zrobić Robert? 
Tak naprawdę to niewiele. Nie miał wpływu na to, 
że ktoś głupim żartem postawił go w zawstydza-
jącej dla niego sytuacji. Robert może tylko 
liczyć na to, że Marlena jest dziewczyną 
z klasą i przejdzie nad jego wyznaniem 
do porządku dziennego, a nie bę-
dzie o nim np. opowiadała koleżan-
kom w formie żartu. Wyśmiewanie 
się z czyichś uczuć jest niegrzeczne, 
nieeleganckie i okrutne. Jeśli Robert do-
brze ulokował uczucia, to Marlena nigdy się 
do tego nie posunie. A jeśli się posunie? O ca-
łej sprawie i o Marlenie może jedynie zapomnieć. 
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